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O ddział L w ów
WIEC W  SPRAWACH SZOFERSKICH ROZWIĄZANY  

PRZEZ STAROSTWO.

W  dniu 16 lutego r. b. urządzony został we Lw ow ie 
publiczny w iec szoferów . Na porządku obrad były  p o ­
stawione aktualne sprawy egzaminów psychotechnicz­
nych, Sądów autom obilowych, wym ierzania kar admini­
stracyjnych,

W  wiecu, który odbył się w sali Związku Zaw. Ka- 
flarzy przy ul. Zielonej 17,, w zięło udział przeszło 500 
szoferów.

Przew odniczył kol. Buczek, sekretarzow ał kol, 
Szmyd.

Sprawy wym ienione w porządku obrad referow ał 
kol. Lewicki Kazimierz, a w w yłonionej nad referatem 
dyskusji przemawiali koledzy Miller Karol i Zadorożny 
W łodzim ierz, podczas przemów lenia którego delegat Sta­
rostwa G rodzkiego wiec rozwiązał!!

Mimo rozwiązania wiecu —  zostały jednomyślnie, 
przez aklamacje przyjęte rezolucje w myśl uchwał Zarz. 
GL Z. Z. A . podanych w  uprzednim numerze.

Sam fakt rozwiązania w iecu —  daje jednak dużo do 
myślenia i musi pobudzić szoferów  lw ow sk 'ch  do zw ięk­
szenia swej czujności i solidarności.

O ddział Ł ó d ź
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW.

W  dniu 17 stycznia r, b ,odbyło się ogólne zebranie, 
na którem  omawiano sprawę ostatnich zarządzeń władz 
bezpieczeństw a publicznego.

Zebraniu przew odniczył kol. Piotrowski i w prze­
mówieniu swem zaał sprawozdanie z przebiegu konferen­
cji odbytej w W arszawie w dniu 12 stycznia r, b, oraz, 
przechodząc do egzam_nów psychotechnicznych —- okre­
ślił ścisłe ich znaczenie przyczem  wskazał na n iebezpie­
czeństwa grożące z tego tytułu szoferom,

Następnie podał do wiadom ości zebranym zabiegi 
Związku, dotyczące obrony szoferów  przy wym iarze kar 
administracyjnych, w zyw ając jednocześnie ogół szoferów  
do podjęcia walki o zreform owanie sposobu wymierzania 
kar.

W  związku z powyzszem  uchwalono 3 rezolucje, 
a m ianow icie:

I, Protest przeciw ko wprowadzeniu egzaminów psy­
chotechnicznych dla tych szoferów , którzy posiadają już 
prawa jazdy i mają za sobą kilkuletnią praktykę k ierow ­
cy  sam ochodowego. Zarazem zebrani domagają się od 
władz w prow adzenia regulacji ruchu pieszego,

II, A kcję  w sprawie wydzielenia Sądów A utom obi­
low ych. Ogólne zebranie postanawia poprzeć walką aż 
do zwycięstwa,

III, W  sprawie kar administracyjnych. Ogólne ze ­
branie domaga się zreform owania dotychczasow ego sy­
stemu na w zór Sądów Pracy, gdzieby przedstawiciele 
Zw. Zaw. w ystępow ali jako obrońcy zorganizowanych 
szoferów .

W  wolnych wnioskach zaprojektow ano zmianę 
obecnego lokalu, lecz po przedyskutowaniu wniosek ten 
upadł.

Na tem posiedzenie zakończono,

BUDOWA DWORCA AUTOBUSOWEGO.

Niedawno na posiedzeniu Magistratu zatwierdzony 
został projekt koncesji na budow ę i eksploatację w  Ł o ­
dzi centralnych dw orców  autobusowych, która nadana 
zostanie przez miasto Zw iązkow i Inwalidów W ojennych 
R zeczypospolitej Polskiej

Koncesjonarjusz obowiązany jest w ybudow ać nara­
zie jeden dw orzec, przyczem  budow a ta winna być p od ­
jęta niezw łocznie po zatwierdzeniu koncesji przez w ła ­
dze nadzorcze, W  miarę rozwoju ruchu autobusowego 
koncesjonarjusz obow iązany będzie w ybudow ać dalsze 
dworce.

Każdy dw orzec powinien posiadać odpowiednie p o ­
mieszczenie dla wszystkich agend i czynności, zw iąza­
nych z jego przeznaczeniem , a m iędzy innemi: dla biura 
informacyj, sprzedaży biletów, przechowalni bagażu, bu­
fetu, fryzjerni, umywalni, magazynu m aterjałow pędnych 
i części zamiennych dla autobusów i t. d. D w orce auto­
busowe będą posiadać natryski do mycia autobusów, in­
stalacje do odkurzania i dezynfekcji autobusów, sygnaliza­
cje świetlne i dzw onkow e dla oznajmiania przyjazdu i od ­
jazdu oraz specjalne urządzenia przeciw pożarow e.

W ybudow anie dw orców  autobusowych przyczyni 
się niewątpliw ie do usprawnienia komunikacji autobuso ■ 
wej i stanowić będzie pow ażne udogodnienie dla korzy­
stających z tej komunikacji.

INŹ, W . VOGEL. f

Świece i jej felery
Jeżeli m otor nie pali —  w w iększości w ypadków  p o­

dejrzewa kierow ca, że św ieca nie jest w porządku. By­
wają kierow cy, którzy w  wypadku najlżejszej wątpliw ości 
wykręcają podejrzaną św iecę i zastępują ją nową, którą 
w tym celu stale w ożą ze sobą. Zw ykle —  lecz nie zawsze 
maszyna nadal pracuje sprawnie, A  w ięc feler byl św iecy!

Ś-w ieca jest taką częścią motoru, która z natury rze­
czy  jest wystawioną na w iele prób. Gdy latem tem peratu­
ra powietrza dochodzi do +33" w  cieniu —  zimą spada 
do —  20° na słońcu. W  kom orze w ybuchow ej panuje tem ­
peratura w niektórych wypadkach o w iele wyższa ponad 
1000’, a do tego w razie n:epugody jak to np. szczególnie 
ma m iejsce przy źle osłoniętym  m otorze m otocyklu — 
deszcz pada na gorący izolator świecy. W szystkiem u te ­
mu musi św ieca oprzeć się bez zarzutu,

Elektrody św iecy i stopa izolatora m ieszczą się w k o ­
morze wybuchow ej. Tu jest ona czy to zalewana oliwą, 
czy  to osiada na niej kopeć, zwęglone cząstki tłuszczu itp. 
Również i w oda dostaje się na elektrody podczas zapu­
szczania motoru, gdyż nasze produkty spalinowe są w ę­
glowodanam i i spalając się nie zamieniają się tylko na 
dwutlenek węgla (dym), lecz również i na parę, która 
osiada na zimnych częściach kom ory, a m iedzy innemi 
i na św iecy w form ie kropelek wody. W idzim y w ięc na ja­
kie niebezpieczeństw a jest wystawiona nasza ,,b:edna“ 
świeca i nic dziwnego, że nam czasem szwankuje. Lecz 
nie wszystkie braki należy kłaść na karb św iecy. Jak da­
lej zobaczym y —  nie bez winy byw a również i kierow ca, 
który zbyt mało uwagi pośw iecą tej tak ważnej części 
motoru.


